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Wille w baraniej skórze
Hitler nie powiedział nic nowego

I  znowu przemówi! pan AdciT 
Hitler, kanclerz Trzeciej Rzeszy 
autor „Mein Kampf‘u".

Przemówił przed zgromadzę 
nym Reichstagiem, który społe­
czeństwu niemieckiemu daje złudę 
państwa demokratycznego. Mniej­
sza o to, jak się to społeczeństwo 
niemieckie czuje w roli społeczeń­
stwa, namacalnie oszukiwanego 
Nas interesuje to, co pan Hitler po- 
wiedział, a właściwie to, czego nie 
powiedział.

Język dyplomatyczny Niemców 
trzeba znać, aby go należycie rozu­
mieć. Trzeba się domyślać tego, 
czego kanclerz Trzeciej Rzeszy nie 
mógł powiedzieć .

.Tuż samo powiedzenie, powta­
rzane od przeszło roku, że „nie bę̂  
dziemy mieli już żadnych żądań 
terytorjalnych w stosunku do 
Francji", wystarczy, aby się domy­
śleć, że na Zachodzie narazie spra­
wy niemieckie są uregulowane. 
Narazie! Otrzymali przecież Za­
głębie Saary, okupacja Nadrenii i 
Zagłębia Ruhry dawno się juz 
skończyła. To narazie wystarczy. 
.Resztę zrobi czas.

Przeciwstawieniem tego powie­
dzenia dyplomatycznego, mającego 
uśpić czujność państw zachodnich, 
jest frazes o stosunkach polsko- 
niemieckich.

Pragnieniem dzisiejszych Nie­
miec jest, aby „przyjazne stosunki 
polsko-niemieckie pogłębiały się 
coraz hardziej". Wiemy, co to 
z-aczy. Rozumiemy doskonale, że 
Niemcom dzisiejszym, gnębionym 
p.zez kryzys gospodarczy, nasta­
wi iym wyłącznie na produkcję 
tanków, mitraljez, armat i prochu, 
potrzeba pokoju, aby z tern więk­
szym rozmachem policzyć się kie­
dyś z odwiecznymi wrogami, do 
których i Polska, i to w pierwszym 
rzędzie, należy.

Publiczną przecież tajemnicą 
są plany odwetowe Niemiec. Wie­
my, że na to tylko Niemcy podep­
tały traktat wersalski, aby móc się 
zbroić. Wiemy, że Niemcy zbroją 
się na gwałt, aby do roku 1936 być 
uzbrojonemi od stóp do głów, i to 
w roku, w którym Francja będzie 
miała najsłabszy rocznik w szere­
gach armji, a państwa będą uśpio­
ne przy pomocy różnych trakta­
tów.

I właśnie te traktaty z Niemca­
mi, o ile one będą traktowane zo 
sśtrony kontrahentów zbyt uczci­
wie, staną się wielkiem niebezpie­
czeństwem dla pokoju w Europie.

W ostatniej mowie swej twier­
dzi Hitler, że umowa polsko-nie­
miecka wyklucza zastosowanie 
przemocy. Jest to, zdaniem na-

szem, niczem innem, jak odwrócę 
niem uwagi Polski od tego, co się 
dzieje wewnątrz naszego kraju 
Przecież głośne są wybryki tajnej 
propagandy niemieckiej, hitlerow­
skiej, w Polsce. Głośne są również 
sprawy tajnego szkolnictwa nie­
mieckiego na naszych Ziemiach 
Zachodnich. Namacalne sa dążenia 
hitlerowskie w stosunku do Gdań­
ska.

Do tych wszystkich dążeń po 
trzeba hitlerowskim Niemcom po­
koju wolnej ręki, zluźnionej kon­
troli ich czynności.

.Wtakieh więc warunkach Hit­
ler nie mógł powiedzieć coś kon­
kretnego, — coś, coby dawało ma- 
tcrjał do mniemanie, że Niemcy r;tl 
gotowe do pozytywnej pracy nad) 
ugruntowaniem pokoju w Europie.

Przecież tę ich „pracę" widać na 
każdym kroku.
Z mowy Hitlera wynika, że to 

nie Niemcy podeptały traktat wer­
salski, lecz właśnie państwa prze­
ciwne. które rozpoczęły dozbroje­
nie. Hitler udaje dziś niewinnego 
baranka i twierdzi, że Niemcy mu­
siały sobie same przywrócić rów­
ność praw, praw, które przez słabe 
stanowisko Anglji zawsze były 
większe, aniżeli prawa państw in 
nych.

O jednem jednak Hitler zapom­
niał: że dziś nikt już chyba, nawet 
angielska Lafoour Party, nie weź­
mie słów jego na serjo. I to tak 
długo, dopóki w Niemczech hitle­
rowskich będzie się rozwijał duch 

uli turystyczny, który jest zara­
zem duchem odwetu.

Kj.

Przełożenie terminu Śmigłe Ludowego
Wobec sześciotygodniowej żałoby, wyznaczonej przez rząd z po­

wodu śmierci Marszałka Piłsudskiego, tegoroczny obchód Święta Lu­
dowego w dniu 9 czerwca br, nie mógłby nosić swego zwykłego cha­
rakteru, nadanego mu przez Stronnictwo.

Dlatego Naczelny Komitet Wykonawczy uchw alił przełożyć w tym 
roku Święto Ludowe z dnia 9-go na 29-go czerwca.

NACZELNY KOMITET WYKONAWCZY 
STRONNICTWA LUDOWEGO.

Kto się spóźnił
dotychczas z zapisaniem sobie 
„Gazety Grudziądzkiej", nie­
chaj jeszcze teraz w ostatniej 
chwili to uskuteczni. W czerw­
cu zapadną napewno w Sejmie 
bardzo ważne uchwały, Ltóre 
całkowicie przeinaczą ustrój 
naszego parlamentu. Niechaj 
więc nikt nie pozostaje w tym 
miesiącu, a i w ciągu lata, bez 
„Gazety Grudziądzkiej".

Konferencja b. prem ierów
,W kolach politycznych kursują 

pogłoski, że idea konferencyj by­
łych premjerów, została przyjęta 
na stałe, i że konferencja taka ma 
się odbyć u P. Prezydenta Rzpli- 
tej już w ciągu tygodnia. W kon­
ferencji tej mają również brać

udział ministrowie resortów gospo­
darczych. Ponadto mówią, żo ist­
nieje tendencja częstszego zwoły­
wania zebrań b. premjerów i stwo­
rzenia z nich czegoś w rodzaju Ra 
dy Starszych przy boku p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

R o k o w a n i a .
o utworzenie rządu w Czechosłowacji

Rokowania w sprawie wyłonie­
nia nowej koalicji rządowej zostały 
nieomal zakończone. Do większo­
ści rządowej należeć będą wszyst­
kie dotychczasowe partje koalicyj­
ne wraz z czeską parbrą rzemieśl­
niczą, która odniosła duży sukces 
w ostatnich wyobrach. Konferen­
cja partyjna niemieckich socjal­
demokratów uchwaliła dziś wszyst-

kiemi glosami przeciwko 2 dalszy 
udział w dotychzasowej koalicji 
rządowej. Trzeci gabinet Malipe- 
tra rozporządzać będzie w obu iz­
bach Zgromadzenia Narodowego 
wyraźną większością. Zwołanie 
nowego parlamentu nastąpi jeszcze 
przed Zielonemi Świątkami.

Nr. 123.

Pogłoski o ustąpieniu 
prezydenta MassaryKa

Prasa wiedeńska podaje p6gło­
ski jakoby sędziwy prezydent Cze* 
chosłowacji prof. Masaryk w krót­
kim czasie miał ustani- ze stanowi­
ska prezydenta republiki.

YŻedlug tych samych wiadomo­
ści następcą Masaryka na stanowi-* 
sku prezydenta państwa będzie do­
tychczasowy minister spraw zagra­
nicznych Czechosłowacji dr. Be* 
nesz. i

Oficjalne koła w Pradze pogło­
skom tym kategorycznie zaprziv 
czyły. V ' s ^

Widoki zawarcia 
zachodn. paktu lotn- 

wzrosły
W angielskich kołach1 parlamen­

tarnych wskazują, że po ostatnie# 
mowie kanclerza Hitlera widok? 
zawarcia zachodniego paktu lotni­
czego wzrosły. W tych warunkach1 
rząd angielski uczyni wszystko, coi 
leży w jego mocy, aby doprowa­
dzić do zawarcia konwecji. Nie 
jest wykluczone, że wykonanie pro- 
gra mu rozbudowy lotnictwa został* 
nie odłożone do jesieni. -

Podziękowanie rządu
dla K§. Kard. KaKowsHiego 

i m etropolity  Sapiehy

W piątek premier Sławek zło­
żył wizytę J. E. ks. kard. Rakow­
skiemu, arcybiskupowi metropoli­
cie warszawskiemu, aby w imieniu 
rządu polskiego wyrazić podzięko­
wanie za przyczynienie się do u- 
swietnienia uroczystości pogrzebo­
wych śp. Marszałka PHsudskieg<* 
i wydatny w nich udział

Takież podziękowanie w imie­
niu rządu polskiego złożył J. E. ks 
metropolicie krakowskiemu Sapie- 
sze wojewoda krakowski dr. Kwa^ 
śniewski.
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W  chwili przełomowej!
Bratni nasz organ „Piast“, oma­

wiając w artykule wstępnym sy 
tuaeję po pogrzebie śp. Piłsudskie­
go, zapytuje: Co dalej? i pisze:

„ Józef Piłsudski pochodził z 
warstwy, która Polski utrzymać 
nie zdołała i doprowadziła ;ą przód 
półtora wiekiem do takiego osła­
bienia, że bez trudności ją  rozka­
wałkować mogli chciwi sąsiedzi. To 
też, nie wierząc w siły tej warstwy, 
'Józef Piłsudski oparł się w swoich 
dążeniach niepodległościowych na 
uciemiężonych dawniej przez szla­
chtę masach polskiego ludu, na 
chłopach i robotnikach, i na tym 
gruncie organizując naród, docze­
kał się odbudowy Państwa Pol­
skiego.

Wtedy to stanął u szczytu swe­
go znaczenia. Gdy ruch chłopski i 
robotniczy, aczkolwiek zróżniczko 
wany i powaśniony, zgodnym chó­
rem wyrażał mu hołd i pragnął bu­
dować państwo pod jego kierowni 
ctwem, zwłaszcza wtedy, gdy z je 
go inicjatywy, w chwili groźnej ula 
Państwa, na czele rządów po raz 
pierwszy w dziejach staje chłop, 
Wincenty Witos.

Rozeszły się te wspólne drogi 
w latach 1926.

Po roku 1926 Józef Piłsudski 
staje się duszą nowego systemu 
rządów, na jego autorytecie wyłą­
cznie oparła się Polska pomajowa. 
Systemowi temu przeciwstawiła 
się cała polska demokracja, a naj­
mocniej opozycję swoją przeciwko 
Piłsudskiemu manifestowali chłopi 
polscy.

W tern nierówne‘m zmaganiu 
się sił, życie przyniosło chłopom 
robotnikom nową konstytucję, o- 
graniczającą poniżej minimum 
jWpływy ludu pracującego na losy 
[państwa.

Śmierć Marszałka Piłsudskiego 
Zmieniła sytuację zasadniczo.

Piłsudskiego niema, zaś autory­
tetu jego w Polsce nikt z obozu sa­
nacyjnego nie zastąpi. Dlatego też 
zachodzi potrzeba zmiany tego sy­
stemu rządów. Rządy polskie op­
rzeć należy na całym narodzie, na 
przeciętnych jednostkach, przygo­
towanych odpowiednio i zorganizo­
wanych do wielkiej pracy pań­
stwowej przy równości praw i obo­
wiązków.

Naród polski zdolny jest do 
wielkich ofiar, do przekreślenia ża­
lów, uraz i uprzedzeń, ale czy obóz 
sanacyjny uświadamia sobie, że za­
szła decydująca zmiana w sytua­
cji? Chłopi i robotnicy wysoko pod­
noszą sztandar swoich ideałów i 
czekają. Nigdy się nie pogodzą z

nierównością praw i nigdy nie o- 
puszczą zasłużonych dla państwa 
i swojej warstwy ludzi. Zwłaszcza 
chłopi polscy z utęsknieniem spo­
glądają ku południoAvo-zachodo\vi 
i mocniej niż kiedykolwiek odży­
wa w ich świadomości postać 
znanego ze współdziałania z Pił­
sudskim w r. 1920, zasłużonego dla 
państwa, chłopa z .Wierzchosławic.

Byłoby wielkiem szczęściem dla 
Polski, gdyby pułkownicy wrócili 
tam, gdzie jest ich właściwe miej­
sce i gdyby do pracy dla państwa 
otwarto drogę wszystkim na grun­
cie równości wobec prawa. Po cięż 
kich doświadczeniach, wtedy do­
piero w calem państwie mogłaby 
się zacząć spokojna, wielka, praca, 
opromieniona harmonją i entuzjaz­
mem całego narodu“.

Wykrycie hitlerowsK. centrali 
w Wiedniu

Pomimo tego, iż samodzielność 
Austrji zagwarantowana jest przez 
mocarstwa Europy, to jednak hit­
lerowcy nie zaprzestają uprawiać 
w Austrji swej propagandy, której 
wytycznym celem jest doprowa­
dzenie do anschlussu.

iW tych dniach policja w Wie­
dniu wykryła w 6-tym obwodzie 
hitlerowska centralę wywiadowczą, 
ua czele której stał znany w Wie­
dniu rysownik reklamowy, Gar­
den, były przywódca formacyj 
S A. Centrala ta zajmowała się o 
pracowaniem wdadomości politycz 
nych, dotyczących Austrji, tudzież 
wysyłaniem ich zagranicę. W loka 
lu tej centrali odbywały się rów* 
nież tajne zebrania polityczne.

Garden zdołał zbiec w ostatniej 
chwili do Niemiec. Policja na podj 
stawie znalezionej w centrali listy 
aresztowała 25 współpracowników 
Gardena. Dalsze śledztwo w toku

Nowy ambasador Francji 
w Warszawie

Do Warszawy przybył w piątek 
nowy ambasador Francji p. Noel. 
Pan Noel, który jest wybitnym 
prawnikiem, już w 1917 roku był 
członkiem rady stanu, a następnie 
kolejno powoływany był na różne 
wysokie stanowiska.

Dochody przedsiębiorstw państwowych maleją coraz to hardziej
W chwili, gdy dochody skarbu 

kurczą się z miesiąca na miesiąc? 
nie od rzeczy będzie zAvrócenie u- 
wagi na dochody z przedsiębiorstw 
państAVOAvych, które spadają coraz 
niżej, opóźniając nietylko równo­
wagę budżetu, ale i zapowiedzianą 
reformę podatkową.

W roku budżetoAvym 1934/35 
przedsiębiorstwa państAVOwe wpła­
ciły do skarbu 31,5 milj. zł., co sta­
nowi zaledwie połoAvę przewidzia­
nych z tego źródła dochodÓAV. W 
roku 1927/28, który był rekordowy 
pod względem pomyślności budże­
towej, przedsiębiorstwa państw’0- 
we Avpłaciły do skarbu 201 milj. zł. 
Cyfra ta w latach następnych spa­
da niemal raptownie. W r. 1928/29 
AYynosi już tylko 104 milj zł., w r. 
1929/30 — l i i  milj., w r. 1930/31 — 
118 milj., w r. 1932/33 tylko 42 milj., 
w roku 1933/34 również tylko 42 
milj., a wreszcie w r. 1934/35 zaled 
Avie 32 milj. zł.

Cyfry te mówią same za siebie. 
Gdy w r. 19271/28 dochód z przedsię­
biorstw Avynosił 7 procent ogólnej 
sumy dochodów skarbu, to av roku 
1934/36 udział ten spadł do 1,6 proc.

Pamiętać przytem należy, że

przedsiębiorstwa państwowe przed- 
staAviają wartość przeszło 10 mil- 
jardów zł., a więc dochód ich jest 
rażąco mały.

Szczupłość tego dochodu jest 
jeszcze bardziej uderzająca, skoro 
stAvierdzimy, że przedsiębiorstwa 
%aństAvowe, korzystając z prądu

etatystycznego, jakim są opanowa­
ne, opierają się na daleko idąęychl 
przywilejach, a więc zwolnione są 
po pierwsze od podatków, a mimoi 
to nietylko nie odprowadzają Avięk- 
szycb dochodów, ale notują nawet 
niejednokrotnie bezprzykładny de­
ficyt.

Łajdacka Kampania żydowska
przeciwKo dostojnikowi kościoła

Niemcy tworzą min. wojny
W związku z ustawą o sile 

zbrojnej, przyjętą przez rząd nie 
iniecki, dekretem kanclerza Hitlera 
ministerstwo Reichswehry prze 
mianowane zostało na minister­
stwo wojny. Minister Reichsweh­
ry, gen. v. Blomberg, mianoAvany 
został ministrem wojny.

Kierownik urzędu sił zbrojnych 
ministerstwa wojny, generał von 
Reiehenau, udzielił przedstawicie­
lom prasy niemieckiej wyjaśni ań, 
dotyczących nowego rozporządze­
nia "wykonawczego do ustawy z 16 
marca br. w sprawie wprowadze- 
nia w Niemczech obowiązkowej 
służby wojskowej.

Wedle nowego rozporządzenia 
i chwilą wojścia nowej ustaAvy w 
życie, każdy obyAvatel podlega obo­
wiązkowi służby wojskowej. W re­

ku 1935 przeprowadzony będzie 
przegląd Avszystkicb mężczyzn, u- 
rodzonych av latach 1914 i 1915. 
Rocznik 1914 wcielony zostanie do 
służby czynnej, zaś rocznik 1915 
będzie musiał odbyć obowiązkową 
służbę w służbie pracy. Przegląd 
wojskowy rozpocznie sie w czerw­
cu, zaś pobór rekruta nastąpi w je­
sieni br. Uznani za zdolnych wcie­
leni zostaną do wojskowej służby 
czynnej w dniu 1 listopada.

W Prusach Wschodnich' będą 
jeszcze dodatkoAvo powołani do 
służby czynnej rocznika 1910. W 
W innych dzielnicach rocznika 1913 
do 1910 mogą odbywać służbę czyn­
ną jako ochotnicy. Wszyscv nato­
miast zdolni do noszenia broni wy­
mienionych roczników będą musie­
li odbyć krótkie przeszkolenie.

Żydowskie pisma łódzkie, dyszące 
nienawiścią do wszystkiego co polskie 
i katolickie, m. in. osławiony „Głos 
Poranny44 w Łodzi oraz brukowa pra­
sa warszawska z Expresami na czele, 
zamieściły fantastyczną wieść o opu­
szczeniu Polski przez J. E. ks. biskupa 
Łosińskiego, ordynariusza diecezji 
kieleckiej, który rzekomo na skutek 
pisemnej interwencji J. E. ks. kardy­
nała prymasa Hlonda wyjechał z 
Kielc i udał sie do Rzymu z tern, żeby 
już do Polski nie powrócić.

W dalszym ciągu poinformowały 
żydowskie pisma, że władze Avoj. kie­
leckiego WTeezyły ks. biskupowi Ło­
sińskiemu paszport zagraniczny z pra­
wem wjazdu do Rzymu i bez tprawa 
powrotu. Rzekomo av obawie przed

wi Łosińskiemu towarzyszyć miało na 
dworzec dwóch wyższych urzędników, 
województwa kieleckiego.

Stierdzamy, że poAvyższe wiadomo­
ści są nieprawdziwe od początku do 
końca. Jak podaje Katolicka Agencja 
Prasowa — biskup Łosiński Avyjechał 
jak corocznie na wizytacje dekanatu 
chmielnickiego, gdzie bedzie przeby- 
Avał do pierwszych dni czerwca. Dalej 
wierutnem kłamstAvem jest twierdze­
nie, że ks. biskup Łosiński otrzymał 
jakowyś list od J. E. ks. prymasa 
Hlonda.

List taki nie został Avcale wysłany. 
Brak słów oburzenia na ohydna meto­
dę dzienników żydowskich, które nit 
od dziś rzucają kalumnje — w Aviai  ̂
mym celu — nawet na najwyższy^

demonstracjami ludności ks. biskupo- dostojników kościelnych w Polsce.

Zapisem okupił hańbę ojca
Przed Sądem Apelacyjnym w 

Lublinie toczył się proces o sukce­
sję po zmarłym miljonerze Wikto 
rzo Michaelisie, który av 1912 roku 
zapisał cały swój majątek jednemu 
z towarzystw dobroczynnych.

Sukceserowie Avnieśli poAVÓdz 
two, żądając unieAvażnienia zapisu 
na podstawie jakiejś kartki, jako­
by kasującej testament. Sąd po 
rozpatrzeniu rozpraAYy powództwo 
oddalił.

W toku przeAvodu sądowego'je­
dnak wyszły na jaw szczegóły, 
rzucające ponure ŚAviatło na dzieje 
fortuny Michaelisów. Do toAva- 
rzystAva dobroczynnego mianowi­
cie, które otrzymało zapis, AYpłynę- 
ło pismo od Związku Weteranów z 
roku 1863, stwierdzające na pod­
stawie protokularnych zeznań 3

weteranów, złożonych av towarzy* 
stAYie praAvniczem w roku 1916, co 
następuje:

„W czasie powstania w r. 1S63 
partyzanci Lelewela, znaleźli się a* 
pewnej drwili w pobliżu miejsco­
wości Batorze, gdzie mieszka! ko­
wal Michaelis, ojciec hojnego ofia- 
rodaAvcy.

Powstańcy schronili się u niego 
przed Moskalami, wśród nich zaś 
jeden, który miał ze "oba kasę od­
działu. Michaelis Ayydał ich Mo­
skalom, zatrzymując kasę, która' 
stała się podstawą jego przyszłego 
bogactwa.

_ Panuje przekonanie, źe Wiktor 
Michaelis, zapisując majątek na 
cele charytatywne, chciał w ten 
sposób zmazać grzech swego ojca, 
o którym był poinformowany, . *

4 1 i
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Pociąg — wystawa 
produkcji kraj.

Prześladowania duchowieństwa
w Sow ietach

Działający pod przewodnictwem 
kardynała Innitzera komitet pomo­
cy dla głodujących w Rosji otrzy­
mał świeżo wiadomość, że w Odesie 
skazano na ciężkie roboty i dziesię­
cioletnie zesłanie następujących 
kapłanów katolickich: prałata Jó­
zefa Kruszyńskiego, oraz probo­
szczów Wawrzyńca Wolfa, Jana 
Alberta, Antoniego Hopfmana, 'Ja­
na Taubergera i Rafaela Koran. 
Wszyscy ci księża oskarżeni sa o 
udzielanie pomocy głodującym 
współbraciom z funduszów zapo­

mogowych, nadchodzących z za­
granicy. - .

Według danych komitetu na wy­
spach solowieckich przebywa obec­

nie ogółem 14 zesłanych' kapłanów 
katolickich. T

tW środę, dn. 29 hm. odbędzie się 
uroczyste otwarcie pociągu - wysta­
wy, który ma za zadanie zapoznanie 
jak najszerszych warstw społeczeń­
stwa z produkcją krajową. Otwarcia 
pociągu - wystawy dokona minister 
przemysłu i handlu. Po 6-cio dnio­
wym postoju w Warszawie pociąg ten 
wyruszy w objazd po kraju.

Pierwsza tura, która trwać będzie 
4 miesiące, obejmie część .wojewódz­
twa warszawskiego, oraz wojewódz­
twa zachodnie. Pociąg zatrzyma się 
w przęszło 60 miejscowościach, w ka­
żdej na czas od 11 do 4 dni.

Pociąg - wystawa obejmuje 30 wa­
gonów z eksponatami i wagon - kino 
z aparaturą dźwiękową, wugon - elek­
trownię, wagon restauracyjny i baro­
wy, oraz 2 sypialnie dla personelu. 
Impreza ta zorganizowana została 
przez centralne towarzystwo popiera­
nia wytwórczości krajowej.

Ferje letn ie
w sądach

iW ciągu bieżącego lata po faz 
pierwszy wprowadzone zostaną "w 
sądownictwie ferje letnie. Wpro­
wadzenie feryj letnich ma na c„Ia 
umożliwienie odpoczynku letniego 
w sądownictwie i prokuraturze.

Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny przerwie rozpatrywanie 
skarg od 1 lipca do !  września. — 
W; Sądzie Najwyższym: liczba se 
syj ograniczona będzie począwszy 
od dnia 15 czerwca.

Sądy pierwszej instancji rozr- 
patrywac będą w lipcu i w sierpniu 
tylko sprawy wyjątkowo pilne.

Znowu dwie zakonnice
w Niemczech sKazano

Przed sądem berlińskim zakończył 
się drugi skolei proces or wykroczenia 
dewizowe, dokonane tym razem przez 
dwie zakonnice, należąca do zakonu 
Augustynek. Pod zarzatem wykro­
czeń dewizowych stoją: przełożona 
zakładu Marja Menke oraz zarządczy- 
ni klasztoru Gertruda Dobm.

ŁLJi. Ullilll— f'

Obie oskarżone przyznały się do 
winy, oświadczając, że nie zdawały 
sobie sprawy z konsekwencyj, jakie 
czyn ich pociągnie. Prokurator wy­
stąpił z wnioskiem o skazanie oskar­
żonych na karę 5 lat ciężkiego więzie­
nia oraz kary pieniężne. Obydwie 
oskarżone, odpowiadające z więzienia 
śledczego, występowały w strojach 
zakonnych.

W godzinach wieczornych zapadł 
wyrok, skazujący przełożoną Marję 
Menke na 5 lat ciężkiego więzienia i 
121 tysięcy marek grzywny, z zamia­
ną na dalszych 12 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Druga oskarżona, siostra 
Dohm, skazana została na 10 miesię­
cy więzienia oraz 1000 marek grzyw* 
ny. Pozatem zarządzono ściągnięcie 
190 tysięcy marek od klasztoru, d* 
którego należały oskarżone.

Umorzenie podatKu 
wojsKowego

śWj uzupełnieniu rozporządzeni» 
o umorzeniu wzgl. o ulgach w spła* 
cie komunalnych zaległości podat­
kowych, minister spraw wewnętrz­
nych wydał rozporządzenie wyko­
nawcze o umorzeniu) zaległości po­
datku wojskowego, pobieranego 
przez gminy.

W myśl tego rozporządzenia z 
urzędu umorzone będą nieściągnię­
te wymiary zasadniczego podatku 
wojskowego za lata 1930, 1931 i 
1932. Zaległości te sięgały bardzo 
poważnych sum.

Umorzenie zaległych podatków 
komunalnych obejmuje, jak wyja­
śniono samorządom, wszelkie do­
datkowe koszty egzekucyjne, jak £ 
odsetki za zwłokę.

Dziedziczne gospodarstwa chłopskie
w W. M. GdańsKu

W objęciach 
potwora

Za wzorem Rzeszy Niemieckiej 
Senat W. M. Gdańska wydał i ogłosił 
w Gdańskim Dzienniku Ustaw Nr. 46 
z dnia 22 maja ustawę o dziedzicz­
nych gospodarstwach chłopskich. U- 
stawa ustala znaczenie pojęcia „go­
spodarstwo dziedziczne (Erbhof)" i 
pojęcia „gospodarza (Bauer)“, regu­
luje następstwo dziedziczenia prawa 
spadkowego, ograniczenia sprzedaży 
i ograniczenia obciążenia gospo­
darstw dziedzicznych, powołuje wla 
dze do ustalenia praw dziedzicznych 
oraz uzgadnia nowe postanowienia z 
obowiązuj ącemi przepisami o księ­
gach gruntowych.

Obszar gospodarstwa dziedziczne­
go musi mieć conajmniej 30 morgów 
i nie może przekroczyć 500 morgów 
ziemi względnie lasów. Oczywiście 
„gospodarzem" może być tylko oby­
watel W. M. Gdańska.

Celem ustawy jest wieczne utrwa­
lenie praw [własności gruntu tW) rę­
kach niemieckich' i przedewszyskiem 
niedopuszczenie przejścia gruntów 
polskich" w ręce polskie w razie sprze­
daży gospodarstw, będących dotych­
czas własnością Polaków. J

W San Francisco wydarzyła się 
niesamowita historia z potworem 
morskim, którego ofiarą padł nieomal 
człowiek.

Frank Coltrin, rodem z San Jóse, 
kąpał się koło tamtejszej plaży. — 
Wszedłszy po piersi do wody, uczuł 
się nagle chwyconym straszliwemi 
mackami ośmiornicy (każda z nich 
długością przewyższa normalny 
wzrost człowieka). Potwór oplótł mu 
nogi i lewą rękę. Napróżno Coltrin 
próbował uwolnić się prawą. Ciągnię­
ty pod wodę rozpaczliwie wołał o ra­
tunek. Ludzi jednak nie było w Po­
bliżu ~  z wyjątkiem przyjaciela Col- 
trina, Harry£ego Simmonsa, który 
odszedł dość daleko, ażeby nazbierać 
ślimaków morskich. Ponieważ żyjąt­
ka te silnie trzymają się skał, miał 
ze sobą ńóż rzeźnicki — i ta okolicz­
ność ocaliła życie Coltrinowi.

Usłyszawszy krzyk, Simmons nad­
biegł jeszcze na czas i skoczył na po­
moc. Co jednak przeciął mackę oś­
miornicy, zdawało mu się, że na jej 
miejsce odrasta druga. Wówczas po­
czął potworowi zadawać pchnięcia 
między oczy. Śmiertelne więzy, krę­
pujące Coltrina, osłabły, osłabiona i 
drżąca ze strachu ofiara zdołała u- 
wolnić się. Ciało jej było pokryte 
ezerWonemi plamami od macek.

Coltrin i Simmons odnaleźli póź­
niej ośmiornicę nieżywą. Miała ona 
szerokości (a więc i długości) 5 m.

Trzy ścięcia toporem

I wtedy, kiedy w Niemczech i w 
W. Mieście Gdańsku robi się wszyst­
ko, by nie dopuścić do przechodzenia 
ziemi nawet z rąk polskich w ręce

polskie, u nas obojętnie patrzy się na 
przechodzenie ziemi polskiej w r3ce 
niemieckie  ̂ Pisaliśmy o tern P.rzęd 
paru dniami. w* ' '

W Dreźnie stracony został przez 
ścięcie toporem 45-letni Gottfryd Fast 
skazany na karę śmierci za brutalne 
zamordowanie męża pewnej wiaroło­
mnej żony, z którą pozostawał w bliż­
szych stosunkach.

Również za podobna zbrodnię stra­
ceni zostali w Ułm Karol Schulze i 
Zofja Weber, którzy wspólnie zamor­
dowali męża zbrodniczej żony, Da­
niela Webera, celem pozbycia się nie­
wygodnej osoby, stojącej im na prze­
szkodzie w utrzymywaniu wiarolom 
ae&o stosunku.

POGRZEB L AWRENCE‘A.
Bardzo skromnie i cicho odbył się pogrzeb płk. Lawrenco‘a, głośnego awan­

turnika angielskiego, na cmentarzu k ościoła wiejskiego w Morritone Church

Nie wszyscy znoszą
Skomplikowane i odurzające 
zapachy perfum!

Wszystkich bez wyjątku
czaruje orzeźwiająca woń 
Mydlą Przetłuszczonego

Lawenda
Laboratorjum Malinowskiego

Lab.Chem. Farm- Warszawa Chmielna 4
Do nabycia:

we wszystkich, pierwszorzędnych firmach.

*
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Coraz to „lepsze” projekt
ordynacji wyborczej

Data zwołania Sejmu i Senatu ni® 
została jeszez© w ubiegłym tygodniu 
ustalona. Stało się to z tegc powodu, 
iż w łonie grupy konstytucyjnej B. B. 
W. E. istnieją pewne rozbieżności od­
nośnie niektórych postanowień ordy­
nacji wyborczej. Ostateczna decyzja 
yr tych sprawach należy do prezesa 
BBWR, p. Sławka.

Jak pisaliśmy, grupa ludowa i ro­
botnicza BBWR. wysuwa koncepcję, 
by kandydatury na posłów mogły być 
zgłaszane i przez grupy obywateli, 
przyczem określali ilość koniecznych 
podpisów pod zgłoszenie na. 500 do 
2̂000. P. Sławek na tę koncepcję nie 
godzi się, wysuwa natomiast koncep­
cję własną. Godzi się on mianowicie, 
jby obywatele mogli zgłaszać nie kan­
dydatów na posłów a kandydatów do 
[okręgowych kolegjów wyborczych. — 
Przytem stawia osobliwy warunek, a 
'mianowicie, by lista zgłoszenia kan­
dydata do okręgowego kolegjnm wy­
borczego, była podpisana przez 500 
wyborców, a podpis każdego wyborey 
by był poświadczony rejentalnie. Za­
świadczenie takie od osoby kosztowa­
łoby 10 groszy.

Propozycja ta jest doprawdy nie­
zwykle osobliwa, bo praktyczni© zgło­
szenie kandydatury do kolegjum wy­
borczego między bajki kładzie.

W kolegjum wyborczem przecięt­
nie będzie około 150 delegatów. Zgła­
szanie przez obywateli jednego, 
dwóch czy nawet dwudziestu delegat 
tów nie będzie miało zatem żadnego 
sensu, boć tych 20 delegatów nie bę­
dzie mogło przeforsować swego kan­
dydata na posła, boć' kandydatura na

Imieniem Adolf
nie w olno chrzcić dzieci

Donoszą z Bratislawy w Cze­
chosłowacji, że od czasu zwycię­
stwa wyborczego Henlaina (przy­
wódca hitlerowców czeskich), zgła­
szano przy chrzcie większość dzie­
ci w okolicach Czechosłowacji 
z imieniem Adolf.

Wobec tego, że akcja ta wydała 
się władzom wywołana tendencja­
mi politycznemi, wydane zostało 
zarządzenie, aby na przyszłość 
imienia Adolf dzieciom przy 
chrzcie w miarę możności nie da­
wać.

posła możę być przyjęta jeżeli conaj- 
mniej 1/4 delegatów kandydaturę wy­
stawi.

Przy zgłoszeniu 40 delegatów 
trzeba przeto będzie ąż -20.000 podpi­
sów i to zaświadczonych rejentalnie. 
Trzeba przeto byłoby wszystkich pra­
wie wyborców z okręgu sprowadzić 
do miasta do rejenta.

Jest to trudność nielada, a pozafem 
koszta legalizacji podpisów u rejenta 
wyniosłyby sporą sumę.

Sprawy powyższe miały być w cią­
gu poniedziałku uzgodnione między 
przewodniczącym grupy konstytucyj­
nej BBWR., posłem Carem a preze­
sem BBWR. p. Sławkiem.

Ślub księżniczki Ingridy
W piątek odbył się w Sztokholmie 

ślub księżnej Ingridy szwedzkiej z 
następcą tronu duńskiego Fryderi- 
kiem. Zamek sztokholmski od wielu 
lat nio gościł już w muraeh swoich 
tylu koronowanych osób.

Pięćdziesiąt siedem koron, z tych 
pięć oryginalnych królewskich •

Prócz tych autentycznych panują­
cych przybyli także liczni krewni z 
dalszej linji.

Księżniczka Ingrid dokonała więc 
na swym ślubie tego cudu, że złączyła 
Pod jednym dachem najróżniejszych 
monarchów świata.

A drugi, może jeszcze dziwniejszy 
cud, to fakt, że przy tych królewskiej 
stołach zasiądą narówni z książętami 
krwi i najwyższymi arystokratami 
zwykli robotnicy, przedstawiciele dwu 
socjalistycznych rządów — Danji i

Szwecji. Przy królewskiej pompie bę­
dą ucztowali icli Ekscelencje prości 
robotnicy.

Uczta królewska w tych warun­
kach staje się ucztą narodową. A o to 
właśnie chodziło w tej uroczystości.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
usuwa chrypkę i zaflegmienio w grypie. 
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W sprawie 
porad listowych

Przypominamy, że w wypad­
kach zwracania sie do redakcji na­
szej z prośbami o porady listowe? 
należy nadsyłać obowiązkowo nu 
odpowiedź znaczki pocztowe w wy­
sokości 25 groszy.

Zaznaczamy przytem, że więk­
szość odpowiedzi na porady nie 
może być umieszczona w Gazecie w 
rubryce „Odpowiedzi Redakcji “ 
bowiem wyczerpująca odpowiedź 
zajmowałaby zbyt dużo miejsca.

Prosimy więc o konieczne nad­
syłanie znaczków pocztowych na 
listowe odpowiedzi z poradami.

Powodzianie skarżą Komitet Pomocy
Przed sądem powiatu brzeskiego w 

Malopolsce odbyła się sprawa intere­
sująca z tego względu, że strona °“ 
skarżającą byli powodzianie powiatu 
brzeskiego, stroną oskarżoną Komitet 
Pomocy dla Powodzian.

Komitet dla pokrycia swoich wy­
datków administracyjnych uchwalił 
ściągnąć z powodzian po 5 groszy od 
metra dostarczonych ziemniaków. Po­
wodzianie uczuli się pokrzywdzeni tą

mmmmmm

Notowania giełdowe ziemiopłodów.
z dnia 27-gc maja 1935 r. — Płacono złotych za 100 kgi

Warszawa
17.50— 18,50
14.50- 15,00
15.00- 17,00
37.00- 18.50 
16.75-18,00

Pszenica 
Zyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszen.65c/o 24,00—26.00 
Mąka żytnia 65% 22,50—23 50 
Otręby pszenne 12,00—12,50 
Otręby żytnie 10,50—11,00 
Rzepak 38,00—39,00
Groch polny 23,00—25,00 
Kuchy rzepak. 12,00—12,50 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasowi,
Siano luźno 
Siano prasow.

17,75-18,25 
4,00 4,50

Poznań
16,00̂ -16,25
14.50- 14,75
35.50- 16.25 
19 50-20,00
15.50- 16,00
24.00- 24,50
20.75- 21,75
10.75- 11,25
11.50- 12,00
37.00- 39,00 
28,00 30 00
12.75- 33,00
38.75- 19,00 
2,75- 3,25

Kraków
19.50- 20.25 
15.30-16,20
17.51— 18,50 
17,50 19,00
17.00- 18,75 
27,50—28 00
24.25— 24,50
11.25- 11,50
11.00- 11.25
33.00- 34,00
23.00 25,00
14.00 15,00
20.00 20,50
4,50 5,00

v_ _ _  . ,j r

—>

3,50- 3,75 
4,00- 4,2.r 
7,25— 7.75. 
7,75*— 8,25

Bydgoszcz
15.00- 16.00
14.25- 14,50
15.50- 17,00
18.50- 19,00
15.25— 15,75
24.50- 25,50
20.25— 21.75
11.25- 11,75 
1100—11 75
40.00- 42,00
26.00- 30,00
13.00- 13,50
18.50- 19,00 
■4,25-5,00

zc
i rk f^OO- 9,00%*■■■* 3

■■

Ceny Syta zagranicą: _ ■
Berlin 36,42; Praga 31.10; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10,98

Wartość dolara, s 5,30. W a r t o ś ć  g r a n tu  z lo ta t  5,92

opłatą i złożyli skargę sądową. Na 
rozprawę w Brzesku stawiła się cała 
gromada ze wsi Iwkowa.

Sprawa uległa odroczeniu, ponie* 
waż sąd postanowił zasięgnąć opinji ze 
strony Głównego Komitetu Pomocy 
Ofiarom Powodzi, czy Komitet w Iw- 
kowie miał prawo ściągnąć od wie­
śniaków opłaty na rzecz swoich kosz­
tów administracyjnych.

Poszukiwanie 
skarbów mineralnych 

w Polsce
Państwowy Instytut Geologiczny 

rozpoczął w tych dniach na terenie ca. 
lego kraju poszukiwania skarbów mi­
neralnych.

Badania naukowo prowadzić będzie 
38 inżynierów geologów, którzy uda­
dzą się na tereny ropodajne w zagłę­
biach naftowych, do województwa 
kieleckiego, gdzie natrafiono na ślady 
rud żelaznych, siarki itd. oraz na Wo­
łyń, gdzie wystąpiły ślady miedzi.

Poszukiwania czynione będą przez 
ciąg całego lata, a zbierane próby 
przekazywane będą do analizy w la­
boratoriach instytutu.

W kołach specjalistów panuje prze­
konanie, że poszukiwania te dadzą do­
bre wyniki.

VAŁ GIEŁGUD. 25)

Skarb Carów
Autoryzowany przekład z angielskiego.

Miał prywatny sztab wywiadow­
ców, nieograniczony kredyt banko­
wy i reputację najbardziej niezmor­
dowanego, a najmniej skrupulatne­
go pracownika wśród kół, ciążących 
potajemnie do oddania świata w 
moc młota i sierpa. I  teraz oto 
wygrzewał się we włoskiem słońcu 
i kwestjonował wartości życiowe 
niczem zakochany student. Pomy­
ślał, że zaczyna się starzeć. Wiek 
równie się odbija na ludziach. 
Uśmiechnął sio szeroko. Nie, czuł 
się młody i zdolny do czynu jak 
zawsze. Kątem oka obserwował 
skrawek białej od kurzu szosy arol- 
skiej, na której stał oparty o ro­
wer earabinier Mussoliniego, i ocie­
rał lękawcm spocone czoło. Twarz 
jego świadczyła o bezgranicznej, 
błogiej tępocie.

Tak miło było zażyć samotno­
ści. Badaglio działał na nerwy 
swojem wstrętnem zwyrodnieniem, 
a Anzarakhi ruchliwością. Sabin

dzierżył obecnie nieomal najwyż­
szy nadzór nad europejskim wy­
wiadem sowieckim. Anzarakhi czu­
wał nad bezpieczeństwem skarbu i 
jeżeli uważał za konieczne przed­
siębrać z tego tytułu warjackie po­
dróże, to Sabin pozostawiał mu 
wolną rękę. Nie dlatego, żeby wie­
rzył w skuteczność tej metody. 
Jego własna polegała na tem, iż 
czekał na pomyłki przeciwników, 
Rzadko czekał długo. Choćby z An­
glikami... Życzył Armeńczykowi po­
wodzenia, ale faktycznie niewiele 
go to wszystko obchodziło. .Wy­
rósł z tej fazy...

Upuścił niedopalone cygaro i 
zasnał.

ROZDŻIAU VII.
W sercu gór.

Na szczycie wzgórza, z którego 
roztaczał się widok na wertepy Pa- 
mim (pustynią w Azji środkowej) 
stał człowiek na koniu, a właści­
wie koniku mongolskim, kudłatym 
i chudym, tylko niezwykle dużym 
jak na tę rasę. Jeździeo siedział 
w siodle lekko przygarbiony, pa­
trząc w dal przenikliwemu czarne­
mu skośnemi oczami. Szeroka, żół­
ta twarz nosiła ślady ospy*. usta.

opuszczone w kątach, miały wyraz 
okrucieństwa, nos był szeroki i 
tępy. Długa broda kryła się w kol 
nierzu owczego kożucha z mesież- 
nemi guzami, z pod którego wyglą­
dały wytarte, skórzane spodnie. 
Pod kożuchem brył się połatany 
mundur khaki, pamiątka po ofice­
rze z misji amerykańskiej w Man­
dżurii. Buty, wysokie za kolana, 
były z niegarbowanej skóry, a ob­
cisła czapka z ciemnego lisa. Je ­
ździec był niski, krępy, o niesłycha­
nie barczystych ramionach, szero­
kich biodrach i kabłąkowatycli, ka­
waleryjskich nogach i wyglądał na 
koniu tak, jakby tworzył z nim je­
dną całość. W1 tej chwili cugle le­
żały luźno na końskim karku, a 
krótki, szeroki bat, w szerokiej, ob­
rośniętej ręce, zwisał swobodnie ku 
dołowi. Druga ręka dzierżyła lor­
netę Zeissa. Ostróg nie miał, tylko 
krzywą szablę i rewolwer.

Patrzył uważnie naokoło. Wzgó­
rza, początkowo łagodne, nabierały 
potem jakby rozpędu i biegły groź­
nie ku niebu coraz wyżej i wyżej, 
zamieniając się w kolosalne skalne 
bastjony i fortece. Na najdalszym 
planie majaczył łańcuch gór. opan­

cerzonych lodem i ukoronowanych' 
śniegiem. IMogło się zdawać, że w 
tej kolebce rasy ludzkiej ziemia 
wytrząsa zuchwale w twarz niebu 
gigantycznemi palcami. U stóp 
wzgórza, na. którem stal jeździec, 
tuliła się w kącie, utworzonym 
przez dwie rzeczki, grupa chat, 
owianych błękitną gaza dymów. 
Przed chatami leżały psy na łańcu-1 
chach i pasły się owce. O kilko 
kroków od jeźdźca sterczał stos su­
chych gałęzi, gotowy do podpale­
nia, a obok siedział po turecku Ty- 
betańczyk z długim karabinem ną 
kolanach i patrzył nieruchomo na 
południe.
Jeźdźca na wzgórzu nazwałby Her­
sztem. Chociaż szerokie czoło i bły­
szczące, czarne oczy świadczyły c 
daleko wyższych aspiracjach. Oczy, 
te obejmowały w tej chwili metyl* 
ko najbliższe wzgórza, gdzie czło­
wiek był samowładnym panem’, 
nietylko lodowce, stykające się z 
z niebem, lecz granice Indyj, Chin, 
Sowietów i, ponad temi sztucznemi 
przegrodami, cała Azję.

(Ciąg dalszy nastąpi)

<
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W iad om ości b ieżące
Czwartek, 30 maia 1935 r.

Czwartek: Wnieb. Pańskie 
Wschód słońca 3.24; zachód 13.44. 

Piątek : Petroneli p.
Wschód słońca 3.23; zachód 19.45. 

Sobota: Marcelego 
Wschód słońca 3,22; Zachód 13,46.

Przy dolegliwościach żołądko­
wych, zgadze, braku apetytu, ob­
strukcji, ucisku w okolicach wątro­
by, złem samopoczuciu szklanka* 
naturalnej wody gorzkiej Franci- 
szka-Józefa działa szybko i ożyw­
czo na osłabione trawienie. Zale­
cana przez lekarzy.

* DZISIEJSZY
TY“ *v
Zarazem dołączamy 
TECZNEGO44.

NUMER GAZĘ.
'iij.ł.-fiosc! stron
„GOŚCIA ŚWIA*

dotkliwie kamieniami, że z pękniętą 
czaszką trzeba go było odwieźć do 
szpitala, gdzie wkrótce zmarł. Spraw­
ców samosądu osadzono w areszcie.

M a ło p o ls k a .

STRASZNY WYPADEK DZIECKA.
Małżonkowie Pawlikowie zam. we 

wsi Księże Kopacze pow. brzeskiego, 
udali się w ub. piątek rano do pracy, 
pozostawiając w domu śpiące dzieci. 
W pewnej chwili 7*letnia ieh córka 
Genowefa zbudziła ze snu i z żartu 
ukrył* się w kieracie. Przybyły z po­
la ojciec o niczem nie wiedząc, puścił 
kierat w ruch. Rozległ się straszny 
krzyk, zatrzymano kierat, a z pomię

WYBUCH BOMBY WE LWOWIE.
W nocy na czwartek wybuehła w 

bramie domu przy ul. Jagiellońskiej 4 
we Lwowie bomba zegarowa, umie­
szczona przez nieznanego sprawcę — 
w skrzynce zegara elektrycznego.

Wskutek eksplozji klatka schodowa 
została częściowo zniszczona. Większe 
straty poniósł skład porcelany „A- 
wim“. W czwartek w południe odby­
ła się na miejscu wybuchu wizja lo­
kalna władz sądowych.

ś&resy W s c h o d n ie *

RAŻONA PIORUNEM.
We wsi Ulaliki pow. łuckiego na 

Wołyniu podczas burzy uderzył pio­
run w dom Romana Fedoruka, rażąc 
znajdującą się w mieszkaniu jego żo­
nę, która po odratowaniu straciła wła-

V  ~ ’ , ,  \  7 7 “ Łr " i dzę w rękach i nogach. Dom wraz z
y rjbow wy obyto dziecko broczą-  ̂zabudowaniami gospodarczemi spin­

ce krwią z oskalpowaną główką. Dziec 
ko w ciężkim stanie przewieziono do 
szpitala w Tarnowie.

W o je w ó d z tw a  e c m łira ln e

ZMARŁ NAGLE, ZJAWIWSZY SIĘ 
/  DO ODSIEDZENIA KARY.

Dzierżawca majątku w gminie Sta­
roźreby pow. płockiego p. Mossakow­
ski, został skazany za pewne wykro­
czenie przez Sąd Okręgowy w Płocku 
na 5 miesięcy więzienia. W ub. ty­
godniu przybył do więzienia płockie­
go w celu odbycia kary.

Gdy p. Mossakowski znalazł się w 
kaneelarji więziennej, dostał nagle a- 
taku sercowego i po krótkiej chwiłi, 
mimo udzielenia mu natychmiastowej 
pomocy, życie zakończył.

ZNOWU HURAGAN 
NAD LUBELSKIEM.

Nad częścią pow. lubartowskiego a 
zwłaszcza nad miastem Łęczno oraz 
wsiami Ludwin i Spiczyn przeszła nie­
zwykle silna burza połączona z ulewą. 
Huragan poczynił wielkie szkody. W 
Ludwinowie wicher wywrócił trzy bu­
dynki, w. Trembaczowie zaś 5. W m.*i- 
ijatku Podzamcze runęła stodoła. W 
jWitanowie wywrócone zostało 6 budyn­
iów, w Karolinach 2. Pozatem burza 
[uszkodziła dużą ilość płotów, ogrodzeń 
i drutów telegraficznych.

Mniejwięcej o tej samej porze nad 
powiatem łukowskim przeszła burza 
huraganowa z gradobiciem i pioruna­
mi. Straty są olbrzymie. We wsi Ko- 

ł tyldów gm. Jarczew od uderzenia pio- 
j runa powstał pożar w zabudowaniach 
r braci Waloch. Ogień zniszczył kilka 

nagród gospodarskich.

KŁÓTNIE MIĘDZY KOZŁOWITAMI
Ferment rozkładowy w sekcie ko- 

złowickiej nadal trwa, czego wyrazem 
m. in. są liczne bójki i awantury mię­
dzy zwolennikami Feldmana i dają­
cymi w dalszym ciągu posłuch zdegra­
dowanemu i „skazanemu4* na wygna­
nie do Felicjanowa Kowalskiemu.

Ostatnio wystąpił ze skargą do są­
du w Płocku naznaczony przez Feld­
mana na „ojca** do Radzyminka Hen­
ryk Jarzy mowski, który oskarża zwo­
lenników' Kowalskiego o to, że napa- 

- dli na dom zborny sekty, wprowadzili 
tam przysłane przez Kowalskiego 
„siostry** oraz zabrali różne cenniej­
sze przedmioty i aparaty.

STRASZLIWY SAMOSĄD 
NAD ZŁODZIEJEM

WALKA BUHAJA 
Z SAMOCHODEM.

Świadkami niezwykłej

nął.
POŻARY NA WOŁYNIU.

W Kryczylsku pow. kostopolskiego 
na Wołyniu wybuchł pożar, który zni­
szczył 4 domy i 24 zabudowań gospo­
darskich na szkodę 20 gospodarzy. — 

sceny byli Przyczyna pożaru nieznana. — W Ró-
przechodnie ulicy Halickiej w Stani- ! żynie pow. rówieńskiego spalił się 
slawowie. Ulicą tą prowadził chłopak | dom Stolarczuków Teodora i Eugenju-
buhaja na żerdzi. W pewnej chwili 
nadjechał samochód. Turkot motoru 
spłoszył widocznie zwierzę, albowiem 
momentalnie wyrwało się z rąk prze­
wodnika, który upadł na ziemię, do­
znając dotkliwych kontuzyj.

Zwierzę rzuciło się na samochód, 
powodując uszkodzenie przedniej czę­
ści maszyny, a następnie rzuciło się 
do ucieczki środkiem jezdni. Wśród 
przechodniów powstała zrozumiała pa­
nika. Wojowniczego bohaja zdołano 
wkrótce ująć.

sza; straty wynoszą 1.600 zł. Przyczy­
ną pożaru była wadliwa budowa ko­
mina.

W pierwszy dzień Zielonych Świąt 
dnia 9 czerwca odbędą się w następu­
jących miejscowościach:

SAMOBÓJCĘ WYRATOWANO -  
RATUJĄCY UTONĄŁ.

W miejscowości Rusaki niedaleko 
Ostrowca na Wileńszczyźnie do>rzeki 
Czereszy rzucił się w zamiar-cli sa­
mobójczych 23-letni Adam Jagłiwiec.

s

Święcić, czy nie święcić sztandary?
Staraniem członków Koła Stron. 

Ludowego w Wierzbanowej w pow. 
wielickim ufundowano sztandar ludo­
wy, a to właśnie z wizerunkiem Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej z napisem; 
„Królowo Korony Palskiej, błogosław 
ludowi twemu“, zaś na .odwrotnej 
stronie umieszczono godło Polski, o- 
rzeł biały. Aby zaś poświęcenie te­
go sztandaru odbyło się jaknaj okaza­
lej, zarząd miejscowego Koła czynił 
od dłuższego czasu usilne zabiegi u 
odnośnych władz o zezwolenie na od-

czył, iż bez zezwolenia z Konsystorza 
uroczystości poświęcenia sztandaru 
nie dokona. Jednakowoż policja w 
Wiśniowej przeszkodziła temuż po­
słańcowi przez zatrzymanie go do 
czasu, kiedy już zapóźno było użycia 
jakiegokolwiek sposobu dostania się 
w odpowiednim czasie do Konsysto­
rza. Wobec tego uroczystość ta ogra­
niczyła się tylko do samego zgroma­
dzenia.

Bardzo przykrym widokiem był po­
chód do kościoła na nabożeństwo, gdyż

bycie tej uroczystości w dniu 28 ( nie wolno było iść w szeregach, ale
kwietnia br. Zezwolenie to nareszcie 
otrzymano, ale dopiero prawie w 
przeddzień mającej się odbyć uroczy­
stości. Żeby zaś i od władz, duchow­
nych nie mieć w tej sprawie trudności, 
wysłano jeszcze na czasie posłańca do 
Konsystorza w Krakowie z prośbą o 
zezwolenie na poświęcenie tegoż sztan­
daru, a to na żądanie miejscowego 
kanonika w Wiśniowej, który oświad-

tak, jak to mówią, na bachę, a za­
miast jaśniejącego wizerunku Królo­
wej Polski, której obraz musiał być 
zwinięty, jaśniały oblicza policjan­
tów pilnujących, żeby sztandar był 
zwinięty, by go słońce nie uszkodziło. 
Sztandar nasz, chociaż niepoświęeo- 
ny, czcić i szanować będziemy, jako 
drogą relikwję z czasów sanacyjnych.

Ludowiec.

Syn zamordował matkę
i porąbał jej zwłoRi

We wsi Losków, pow. pińezow- 
skie^o, zdarzy! się straszny wypa­
dek matkobójstwa.

23-letni Stanisław Kocjan za­
mordował matkę swoją podczas 
snu, podrzynając jej gardło brzy­
twą, a następnie porąbał zwłoki 
siekiera.

Na wieść o strasznej zbrodni

sąsiedzi chcieli dokonać samosądu 
i rzucili się na mordercę, którego 
uratowała policja

Jak wykazało śledztwo, powo­
dem tego mordu była odmowa mat­
ki sprawienia Kocjanowi nowego 
ubrania.

Potwornego matkdbójeę osa­
dzono w więzieniu.

S płonęła  cała w ieś
W Żółtkach w powiecie białostoc­

kim Antoni, Karol i Aleksander Bor­
kowscy oraz Szolem i Lejba Plisko- 
wscy dokonali samosądu nad znanym 
w tej okolicy złodziejem Hipolitem 
Bogdanem. Pobili cmi Bogdana tak

Ubiegłej nocy wybuchł pożar w za­
budowaniach Dymitra Pcreehowskie- 
go w Brodezykach. Pożar rozszerzał 
się z błyskawiczną szybkością, tak, że 
w ciągu godziny stanęły w; ogniu 42

budynki, w tem 13 budynków miesz­
kalnych.

Akcja ratunkowa trwała przez całą 
noc i dopiero nad ranem udało się o- 
gień zlokalizować. Szkody wynoszą 
kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Przechodzący obok 26-letni Tomasz 
Krawczun rzucił się mu na ratunek.

Pomiędzy tonącym a ratującym wy­
wiązała się w wodzie walka. Karcznn 
usiłował wydobyć samobójcę na brzeg, 
jednak siły go opuściły 1 sam zaczął 
tonąć. Wówczas Jaglowiec usiłował 
ratować tonącego ratownika, lecz por­
wany silnym prądem wody, zniesiony 
został na przeciwległy brzeg. Karczun 
utonął, zaś Jagłowca, który usiłował 
popełnić samobójstwo, wryratowano.

t
Śmierć złodzieja 

węglowego
Na pociąg węglowy Sobań — Nie­

szawa dokonano onegdaj napadu. Do 
jednego z wagonów wskoczyło kilku 
osobników i zaczęło zrzucać węgiel 
na tor. Policjant, eskortujący pociąg 
z Nieszawy, wystrzelił, poczem zło­
dzieje zeskoczyli z wagonu i zniknęli 
w mrokach nocy. Po zatrzymaniu po­
ciągu znaleziono leżącego koło toru 
jakiegoś mężczyznę, rannego śmier­
telnie w klatkę piersiową, którym o- 
kazał się robotnik kolejowy Kazimierz 
Duszyński. W agonji przewieziono 
go do szpitala we Włocławku.

Wszczęto dochodzenie celem usta­
lenia czy Duszyński został zraniony 
wskutek nieszczęśliwego zbiegu wy­
padku, czy też należał do szajki zło­
dziei kolejowych.

Zjazdy I zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

Grodno. — 2 czerwca odbędzie się w 
Grodnie przy ul. Orzeszkowej 31 sta­
tutowy Zjazd Powiatowy Stron. Lud. 
W myśl uchwały Naczelnego Komite­
tu Wykonawczego z dnia 24 maja pra­
wo udziału w Zjeździe z głosem decy­
dującym będą miały tylko Koła z po­
wiatu grodzieńskiego.

Tomaszów Lubelski. — 2 czerwca 
we wsi Kraczówka o godz, 12 zebra­
nie Zarządu Powiatowego i prezesów 
Kół Stron. Lud.

Łódź, — Zebranie Zarządu Woje-! 
wódzkiego Stron. Lud. odbędzie się w 
Łodzi w dniu 3 czerwca o godz. 10 ra­
no, w lokalu Sekretarjatu przy ub 
Kościuszki 38. W zebraniu tem win­
ni wziąć udział prezesi względnie wi-i 
eeprezesi Zarządów Powiatowych o- 
raz posłowie z terenu wojewódzkiego

Iłża. — 2 czerwca we wsi Farszów 
gm. Wąchock odbędzie się rejonowa 
konferencja ludowa z gmin; Wąchock, 
Skarżysko, Kościelna i Mirzec, z u- 
dzialem prezesa Stawiarskiego.

Puławy. — 2 czerwca w Kowali wi 
domu straży ogniowej odbędzie się o 
godz. 12 zebranie prezesów i sekreta-i 
rzy Kół z gminy Karczmiska. Oma­
wiana będzie sprawa Święta Ludowe­
go.

Sochaczew. — 2 czerwca odbędzie 
się zebranie członków Stron. Lud. w 
remizie strażackiej w Rybnie, z udzia­
łem delegata z Warszawy.

Sochaczew. — 4 czerwca we wtorek 
w Sochaczewie przy ul. Żeromskiego 
2 odbędzie się zebranie Zarządu Po­
wiatowego oraz prezesów i sekretarzy 
Kól Stron. Lud. Omawiana będzie 
sprawa Święta Ludowego.

Biłgoraj, — 2 czerwca odbędą się 
uroczyste wręczenie sztandaru Stroa.j 
Lud. Koła w Potoku Górnym, na ktS- 
rą to uroczystość Zarząd zaprasza preW 
zesa Malinowskiego, posła Czernickie-' 
go i p. Sorokę, jak również wszystkiej 
Kola Stron. Lud. z powiatu biłgoraj­
skiego i sąsiednich. y

K
i i i
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JSieiwykłe odkrjele
Średniowieczne KrużganKi podziemne 

w Opatowie
z otworu wydobyteW Opatowie, won. kieleckie, 

zdarzył się wypadek, który stał się 
przyczyną niezwykłego zdarzenia.

Stefan Skrzypczak, furman ma­
jątku Ublinek, p. Wacława Win­
nickiego, przejeżdżał bryczką, za­
przężoną w parę rosłych koni. 
przez rynek. W pewnym momen­
cie bryczka zatrzymała się, a prze­
rażony furman spostrzegł, że jeden 
koń zapadł się po brzuch. Furman 
zeskoczył więc z bryczki i chcąc u- 
ratowaó konia od uduszenia,  ̂ po­
przecinał postronki. Po chwili za­
padły się w ziemię oba konie, je­
den po drugim, a w bruku ukazała 
się ciemna czeluść.

Zaalarmowana Straż pożarna 
Stwierdziła, że dół ma głębokość 
około czterech metrów.

Po bliższem zbadaniu okazało 
się, że otwór prowadzi do lochów, 
które znajdują się pod całym ryn­
kiem opatowskim i są zapewne po­
zostałością dawnych fortyfikacyj 
obronnych.

Pomimo tak znacznych głęboko­
ści oba konie, poza drobnemi rana­
mi, wyszły z wypadku bez szwan­
ku i po dwugodzinnej akcji ratun­

kowej zostały 
na pasach.

Zaznaczyć należy, że miasto 0- 
patów, przed 1040 rokiem zwane

Żmigrodem, było jedną ze znacz­
niejszych warowni, wybudowa­
nych na szlaku najazdów tatar­
skich i posiadało całą sieć podziem­
nych piwnic i korytarzy. Badania 
tych piwnic dałyby niewątpliwie 
sposobność do znalezienia cennych 
wykopalisk historycznych, oraz 
wzbogaciłyby wiadomości z zakre­
su dawnego budownictwa w Polsce.

Obroty towarowe w Gdyni
w  K w i e t n i u

Zamorskie obroty towarowce 
portu gdyńskiego osiągnęły w 
kwietniu br. 594.570,6 ton, wobec 
704.638,5 ton w marcu br., oraz 
600.753,7 ton w kwietniu ub. roku.

Obroty w miesiącu sprawozdaw­
czym wykazują spadek 15,6%-OY/y 
w porównaniu z rekordowemi obro­
tami, osiągniętemi w ub. miesiącu 
marcu oraz nieznaczny 1,02% spa­
dek w porównaniu z obrotami mie­
siąca kwietnia 1934 r.

Na uzyskanie ogólnej sumy 
obrotów zamorskich mieś. kwietnia 
roku bież. złożył się przywóz za­
morski — 100.397,9 ton, oraz wy­
wóz zamorski — 494.172,7 ton.

P r z y w ó z  w miesiącu sprawo­
zdawczym (100.397,9 t.j wykazuje 
27,5%-owy spadek w porównaniu z

rekordowemi wynikami przywóz 
z ub. miesiąca marca (138.588,6 t.), 
oraz 6,3%-owy wzrost w stosunku 
do przywozu zamorskiego w kwie­
tniu 1934 r. (94.442,6 t.).

W y w ó z  w miesiącu sprawo 
zdawczym (494.172,7 t.) ^wykazuje 
12,7%-wy spadek w porównaniu z 
ub. miesiącem marcem (566.094,9 
ton) oraz 2,3%-owy spadek w sto­
sunku do w y w o z u  w mieś. kwiet­
niu 1934 r. (506.311,1 t.).

NA CAŁE ŻYCIE 
PAMIĄTKĄ BĘDZIE —

gdy sobie nabędziecie cztero­
listną koniczynkę — odznakę 
Stronnictwa Ludowego.

Wypróbuj 
W ciągu 
3-ch dni
ten przepis 
pięMneśoi

Gdy zasłynie z ekranu twarz pięknej 
gwiazdy filmowej, może Pani być 
pewna, że jej nęcąca skóra i cera nie 
są kwest ją przypadku. Jej sekret mcże 
być i Pani sekretem. Skóra Pani może 
osiągnąć tę samą wspaniałą karnację. 
I to w ciągu 3-ch dni. Pewne cenne 
składniki, jak to czysty krem i oliwa, 
są obecnie zawarte w nowym Kremie 
Tokalon koloru białego (nie tłustym). 
Jedno lub dwa codzienne zastosowania 
nadają skórze nowe życie. Krem ten 
jest wzmacniający, wybielający i ścią­
gający. Szybko i lepiej niż cokolwiek in­
nego, zwal*za rozszerzone pory, wągry, 
szorstkość i inne wady cery. Ochrania 
przed szkodliwen działaniem brudu i 
kurzu, utrzymuje cerę zawsze świeżą 
i jasną, oraz tworzy idealny podkład 
pod puder. Wypróbuj dziś jeszcze ten 
prosty przepis piękności, a będziesz 
mogła bez obawy porównać twą nową 
skórę do cery gwiazdy z ekranu. Krem 
Tokalon gwarantuje szczęśliwy wynik, 
lub pieniądze zostają zwrócone.

OKAZJA
Posznkujesię większą ilość 
cegieł w częściowej zamia­
nie na nowe meble Oferty 
do Gazety pod nr. 80og.

Z p o w o d u
zmian sprzedam mój do­
brze zaprowadzony interes 
Pantofli Orzewnianych z 
narzędziami cena podług 
ugody B. Kraski, Działdo­
wo Pomorze.

illl!!!!!llll!l!l!l!li!illl!

Z latarnia szaksits
nie znajdzie się
człowieka który-
by nie uznał
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z KOGUTKIEM

Zniesienie opłat
za przekazywanie opłat 

radiowych
Po wprowadzeniu dodatkowych b- 

płat za przekazy uskuteczniane na 
PKO, radiosłuchacze musieli ponosić 
dodatkowe opłaty, gdyż należność ra- 
dja wpłacana była za pośrednictwem 
PKO. Ministerstwo Poczt i Telegr., 
chcąc ułatwić przekazywanie opłat 
radjowych, wypuściło nowy typ prze­
kazów bezpośrednich na rzecz oddzia­
łu radiofonicznego urzędu pocztowe­
go Warszawa I. Przy tych wpłatach 
koszty przekazu nie będą pobierane.

Wpłata I-ej raty 
PożyczKi Inwestycyjn- 

od 1—5 czerwca
Instytucje, upoważnione do 

przyjmowania wpłat Pożyczki In ­
westycyjnej, czynią przygotowa­
nia do inkasa pierwszej raty tej 
pożyczki. Pierwsza rata w wyso­
kości. 10 procent subskrybowtinej 
sumy przyjmowana bedzie w ter­
minie od 1—5 czerwca br.

Kto w okresie tym nie wpłaci 
I-ej raty, ten narazi się na stratę 
wpłaconych zaliczek.

Placówki subskrypcyjne wysy* 
łać będą do subskrybentów pisem­
ne monity.

Odpowiedzi Redakcji)
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— Panu J. Kozie, Kraśnik Lub. Ce­
giełki Funduszu Chłopskiego może 
Pan nabyć w każdym Sekretariacie 
Stronnictwa Ludowego, a przedewszy-
stkiem w Naczelnym Sekretariacie 
Stron. Ludowego, Warszawa, ul. Kru­
cza 31, m. 7.

— Panu P. Warkuszowi, Głaziua. 
poczta Szemud, Pom. Pełna wartość 
reszty ceny kupna wynosi 100 proc., 
czyli że za 10.000 mk. niem. z 1913 r. 
zapisanych na gospodarstwie jako re­
szta ceny kupna, należy się 12.320,60 zł. 
O ile gospodarstwo przeszło w dal­
sze ręce, należałoby się tylko 18K proc. 
pełnej wartości wolaryzacyjnej, czyli 
za 10.000 mk. niem. =  2.314,80 zł.

— Panu J. Walczakowi, Tokarze w 
Dwór, Pozn. Adoptację nieślubnego 
dziecka musi przeprowadzić notar­
iusz. O ile zainteresowany jest nie­
zamożnym, może uzyskać na podsta­
wie zaświadczenia niezamożności, wy­
stawionego przez wójta, prawo do bez­
płatnego notariusza. Należy się zwró­
cić do Rady Notarialnej w Poznaniu. 
Koszta wynoszą zaledwie 20,— zł w 
znaczkach stemplowych.

— P. E. Marąuardt, Dziegciami* 
Pozn.; Nowy wynalazek tak prędko 
się nie rozpowszechnia. W pierwszym 
rzędzie musi znaleźć nabywcę, który 
go będzie fabrykował. Radzimy zwró­
cić się do Polskiej Wytwórni Rowe­
rów „Łucznik* w Warszawie.

— P. Wincenty Pasternak, Nowo­
siółki Wiln.: O ile czuje się Pan po­
krzywdzonym obniżeniem Panu ren­
ty inwalidzkiej, ra-dzimy wnieść proś­
bę o podwyższenie jej do Referatu 
Inwalidzkiego przy Starostwie Po- 
wiatowem w Wilnie. O ile wn^sek 
nie odniesie skutku, radzimy odwołać 
się przez tenże Referat do Komisji 
Rewizyjno-Lekarskiej, a w ostatecz­
nym razie do Komisji Odwoławczej.

— P. Boi. Najniger, Kamienica 
Polska KI.: Radzimy wnieść dobrze 
uzasadnioną prośbę o umorzenie z* 
ległości podatkowych z przed 1 kwieL, 
nia 1933 r., na podstawie Rozporzą 
dzenia Ministra Skarbu z dnia 28. III. 
1935 r, o ulgach w spłacie drobnych 
zaległości (Dz. Ustaw Nr. 22 z roku 
1935 r.).
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